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rych  d ru k  dotąd  dla n ieprzewidzi anych  ze s t r ony  
wydawcy  przeszkód,  ws t r zymanym zost ał .  Pi-
cmn I n w tPrnP . z n k r e S O W I  SW 01 CIT1 U. o b c i l D O W a C

Onegdaj  iako w Niedz ie lę  między ok t awą  S. 
l ó  * e £a, w kości ele  XX.  /4 u g u ° t ja n o w  odbywa-  
ł o  gig sol enne Nabożeńs two  zodpUstem;  w cza­
sie summy Amatorowie  i Artyśc i  gm l i  Mszą  
I z y d o r  m a  tera ,  in B. ,  a n ieszpo ry  'S z n a h l a ;  
Wczoraj iako w S w ięto Z w i a s t o w a n i a  N . M., 
w tymże  kości ele  w czasie summy k tó r ą  c e l e ­
b row a ł  J W . J X .  C hm ie lew sk i  Bi skup Su f r agan  
> Admini :  Warsz: ,  g r an ą  b y ł a  Msza H a jd o  n a  
>n C, ,  i n ies zpory i ak  wyżej .  Onegda j  i wczo­
raj W kościele XX.  P i f  a , ów  ś pi ewano Msze Ka ­
rol a K u rp iń sk ieg o  i J K ro gu tsk icgó  N r  3, dwie  
Ar je na sop ran  i t eno r  z chórami z Ora to r j u in  
S tworzeni e  świata J. H a j d ę  n a , i ako l e i  Mo­
dli twa na 3 solowe głosy z tegoż i H y m n  (w J- 
mie Ojca)  J. K r o g u ls k ie g o .—  Onegda j  zszedł  
* tego świata po d ług i e j  i c iężkiej  chorobie  ś. 
p. X.  E l e k t  S iw c i y ń s h i  E sp r o w i n c j a ł  XX.  B e r ­
nardynów,  a na teraz Kusztosz tegoż zg romadze ­
nia w War szawie .  Z y ł  lat  09,  a Kap ł ans twa  49.  
Powszechnie kochany Ojciec w swoiein zg ro m a­
dzeniu ,  k tó r ego  równ ież osoby tak Duchowne 
iako i świeckie  z b l i ska  zuaiące poważa ły .  W  
czasie sprawowania urzędów rożnych  zakonnych  
tak w  Warszawie  ink i na p rowinc j i  p r zez 46 

b l i sko,  wszędzie okaza ł  się g od ny m  powo­
ł an ia  swoiego,  przez  co na powszechną mi łosc  
i «z.a su tick osób go zna iących za s ł ug iwa ł .  Ty in  
zgonom ca łe  zg romadzen i e  XX.  Be rna rdynów 
w prawdzi  wym smutku.  p o g r ą ż y ł . —  Przez zeszłe 
3 dni Towarzys two  Dóbroczyn:  r ozda ło  dla 1850 
osób uszkodzonych wy lewem W i s ł y ,  obiad z ł o ­
cony z 3 pot raw.  P. W i l h e lm  P a r t z  z p i e k a r ­
ni swej przy ul icy Mar sza łkowsk ie j  p r z y s ł a ł  
do Kqwii teto tegoż Towarzys twa  b u ł e k  2 1 0 . — 
Z dn iem Im  Kwie: wyjdzie  na widok publ:  5 ty po- 
Szyt P a n o r a m y  l i t e r a tu r y  h ra io w e j  i  z a g r a n i '  
czn e j ,  i odtąd  wychodzić  będą  c iągl e  bez z a '  
dnej  p r z e r w y  nas t ępne poszyty p isma tego,  kto-

będzi e  h i s t o r j ą  l i t e r a tu ry  każdego  na rodu,  e- 
s l e t ykę ,  u twory o ryg ina lne ,  p r z e k ł a d y  dz i e ł  zna ­
komi t szych ,  r e cenzj e  najnowszych sztuk p r z e d ­
s t awianych na T ea t r a ch  Warsz: ,  k ro n ik ę  l i t e ­
r a cką  donoszącą  o nowych dz ie ł ach i p i smach 
i wszys tkie  a r t y k u ł y  nacechowane dowc ipem,  
świeżością i t. cl. W  r .  b.  wyjdzie  8 poszytów,  
k tó r e  z 4 ma pop rzedn iemi  iuż wy drukowancmi  
s tanowić bę d ą  2 oddz i a ły  z I 2 tu  poszytów z ło ­
żone,  i obe jmą  ca ł ą  l i te r a tur ę  n i emiecką .  Po 
k tó r e j  nastąpi  znowu we 12tu poszylach l i t e ­
r a tu ra  f r ancuzka.  Cena  każdego  poszyto dla 
P r en um era to ró w  z ł .  2,  z wa runk i em,  iż każdy  
z niob obowiązany iest  z ł ożyć  za n u m e r  I szy  
z ł ,  4,  za nas t ępne  ciągl e po z ł .  2,  za to N e r  
1 2 ty o t r zyma  bezpłatni ,e.  P r e numera t a  aż do 
ukończen i a  12 poszytów iest otwar t ą .  Na  pismo 
pomienione  zapisywać się można  w kan tor ze  
g łó w n y m  w sk ł ad z i e  k s i ążek  S e n n e w a ld a  p r z y  
ul icy Miodowej  i we wszystkich k s i ęga rn i ach  
w Warsz :  po cenie  p r e n u m e r a c y j n e j , w Ksi ę­
ga rn i ach  zaś na prowincj i  po z ł .  2 gr .  10 za 
poszyt .  P r enumerować  także  można  na wszy*  
s lh ich  u r z ę d a c h  i s ta c ja c h  p o c z t o w y c h , lecz 
r a zem  na 6 poszytów za op ł a t ą  z ł .  14. Poie- 
dynczy  nu me r  bez p r en um er a t y  kosztuie  z ł .  3, 
na pap i er ze  p i ę k n y m  zł.  3 g r .  19. R ed a k t o r  
do pisma swego na jup rze jmiej  zaprasza wszy­
s tki ch  poświęcaj ących się l i te r aturze ,  ażeby a r ­
t y k u ł y  swoie zgodne  z celem P a n o r a m y  , nie 
do Biura  I n fo rmacyjnego ,  iak dotąd,  lecz wprost  
pod adres sem Red ak t o r a  pod  Nr  1 789 ,  ul ica 
Ś. J c r ska  ( f r a n k o )  p r ze sy ł ać  raczyl i .  Każdy  
z p r enum era to rów  doznaiący opóźnieni a  w wy-  
dawaniu  poszytów,  tam zechce f r anko  zawiado­
mien ie  n a d e s ł a ć . —  A r t y k u ł  pod  t y t u ł e m  Mi le



—  390 - —

T a g lio n i a  V arsov ie  ( P a n n a  Ta l j on i  w W a r ­
szawie)  wyszed ł  wczoraj  z d r u k u ,  cena exempla-  
rza  z ł .  1, na- l epszym papier ze  gr :  40.  Dochód 
z p r zedaży  tego a r t y k u łu ,  p r zeznaczonym iest  
p r / . z  Autora  na u szkodzonych  wylewem W i ­
s ły .  P rzeda ie  się w Sk j ep i e  ubogich,  w R ed a ­
kc j i  K ur j e r a  i w Kassach teat rów.  Również  w 
tychże miejscach i  na tenże  chwalebny  p r z e d ­
miot ,  p rzeda i e  się po z ł .  2,  p i ękna  Rycina  wy­
obrażaj ąca  Pannę  7Y/(/'o/ii, odznaczająca się zupeł -  
n e m  po d ob i eń s t w em .—  W oda na W iśle opada.  
—  W y s t ąp i e n i a  Panny Tcrglioni (Ta l j on i )  w z e ­
s z ł y  m tygodniu-,  a na s t ępn ie  2 dni  świą t eczn i  
na da ły  ruch  publ iczności  War s zaw sk i e j .  Wczo -  
r a j  od po łud n i a  deszcz wiosenny pada ł .  One-  
gdaj  chociaż czas b y ł  posępny i mgl is ty ,  k i l ­
ka  tys ięcy osób używa ło  p r ze i azdk i  lub p r z e ­
chadzki ,  wzd łuż  pr ze s t r zeni  od ko lumny  Z y ­
gm un ta  aż do pa łacu Rehvederskiego. Pod 
wzg lędem módy n i ewie l eśmy  skorzysta l i ;  k a ż ­
dy  dodziei-a odzież z imową a p i ękne  k ap e l u ­
s iki ,  l e c iuchnesa lopy  i szlafroczki ,  chowaią się 
na nadchodzące  świę t a,  a potem dop ie ro  w 
kw ie tn iu  p r zychodzą  do nas nowe m a t e r j e i f o r -  
my .  Jeżel i  z iednej  s t r ony  zawiedzione  zos t a­
ł y  nasze nadzie ie ,  i eże l i  do późnie j szego a r ­
t y k u ł u  wypada nam odłożyć  opisy mód  tego -  
roczne j  wiosny,  to z d rug i e j  nadspodzi ewanie 
u j r zano mnós two nowy ch ,  młodoc ianych  tw a ­
r zyczek;  z wiosną rozw inę ł a  się n ie i edna  róża,  
a te m ło de  Dziewice,  l iezące się ieszcze w r o ­
k u  zesz łym do r zędu  do ra s ta jących  dzieci ,  dziś 
z a i ę ły  miejs ce  k tó r e  odt ąd  wdz iękami  swoie- 
m i  ozdabiać maią;  a dziś? dziś czekai ą nas n o ­
we rozkosze,  Panna  T a ljo n i , N e a p o lita n k a  i 
Ś y l f id a , k ażdy  więc mówi : „ d o  widzenia  w t e ­
a t r z e . “  Onegda j  po JP łoszcze w A lg ie r ie  p r z y ­
w o ła n i :  JPann a  Józ: T urow ska  i JP .  S to lp e ;  
po S zp a d z ie  wszyscy;  po N ow ym  roku  JPann a  
fV erow ska  i J P .  P a n czyko w ski;  wczoraj  po 
P o ie d y n k u  JPa n i  H a lp er t  2 k roć ,  i JP-  J a ­
siń sk i; po S ty r y jc ty k a ć h , J Panie K o sy  T ur- 
czyno(\'icz} JPann a  G w ozdecna, TPP- M o  rys.

T u r c iy n o w ic i , i powtó rn i e  JP a n n a  G w oi-  
decka.

Z  P la c k a . —  W  dn iu  4 /2 3  z. m . ś .  p. X.  K o n ­
s t an tyn  P leiew ski, B iskup  Łengoncńsk i ,  Suf ­
f r agan  i Arc l i idyakon Dyccezj i  P łock i e j ,  iadąc 
na pog rzeb  ś. p .  A rcyb i s kupa  Chorofnańskie- 
go, ws tąp i ł  na nocleg  do wsi T a zó a 1 do Dwo­
ru  t amecznego  i tamże wśród nocnego spo ­
czynku  życie z akończył .  Apoplex ja  w ed łu g  
zdania l ekar zy ,  p r z y ś p i e s z y ł a , zgon tego dostoj-  
n e g oM ęż a .  Za uwiadomieni em o t ym sm u tn ym  
wy pa d k u  W ł a d z  r ządowych i familj.i, s zano­
wne zwłok i  poprowadzono na jpr zód  do S ocha ­
czew a  w assystencj i  l icznie z eb ranego  Ducho­
wieńs twa  i t am na noc w Kościele na kata f a l ­
ku  d. 26 złożono.  Nazaia t rz  po od by ł em prze# 
X X.  Domin ikanów ż a łó b ne m  Nabożeństwie  w 
assystencj i  Bractwa miejscowego,  udano się z cia­
ł e m  do wsi Kościelnej  P ohrżykow a , iako micj.- 
Oca w k tó r em  zm a r ły  Sui f ragan aż do zgonu 
p r zez  lat  z górą  45 b y ł  P l ebanem.  T u  złożo-  
ne  w p l ebanj i  z w ło k i  i na widok pub l i czny  wy­
stawione,  oczek iwa ły  na z jazd Cz łonków famf- 
Iji i pog rzeb  so lenny  aż do d. 4 b. m.  W  ty m  
ciągu K le rycy  p r zys ł an i  z Płocka ,  odśp i ewy­
wali codziennie  P sa ł t e r z ,  a Ka p ł an i  z r óżnych ’ 
miejsc  przy by waiący . odprawial i  Msze ŚŚ i wi- 
gi l je .  W  dniu powyższym o godzi:  5  wieczo­
r em ,  ciało- wyprowadzone zos t ało do Kościoła 
jD ohrzykow skiego, w assystencj i  l i e rni e zgroma­
dzonego  Duchowieńs twa ,  Paraf jan ża lem p rze-  
ię t ych  nad s t ra tą  swego Pasterza,  tudzież s ą ­
s i edzk ich  mieszkańców.  Nazajut rz  po od by t em 
t amże  ża łó bn e m  Nabożeństwie ,  wielkiej  Mszy 
i Kazaniu mi an em  przez  JX .  P łosk iego  W i -  
kar j usza  ka t ed ry  p łock i e j ,  szanowne zwłok i  W 
poś ród  t ł u m u  Ludu- p r zeprawione  zos t ały przez 
W i s ł ę ,  gdzi e  na d rug ie j  s t ronie  iuż Parafj.a- 
n ie  Jm ielnic'y  oczekiwal i  na ich p rzy ięc i e ,  i 
wspólni e z Duchowieńs twem obecnem p r z y p r o ­
wadzone,  aż p r z ed  dom szpi talu Sióstr  M i ł o ­
s i e rdz ia  na l i owem Mieście zwłoki  zm ar ł ego  
zostały, zkąd  J'Yf. Biskup  P ło c k i  (-który 2
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Warszawy umyślnie zjechał  dla oddania osta­
tniej us ługi  zmarł emu i okazania dowodu i le  
Go za życia poważał)  c_/portacją solenny ioz-  
począł ,  otoczony Duchowieństwem swieckięm i 
sakonnem z od l eg łych  nawet jparafji przyby­
ł em  do 1(K) osób wynoszącem.  Przez miasto 
wiezione by ło  ciało na karawanie,  a od ulicy 
prowadzącej do katedry,  niesione przez 8miu  
Kapłanów i w kościele katedralnym na ozdo­
bnym katafalku rzęsisto świat łem obstawionym i 
kolumnami pięknej budowy ozdobionym złożone.  
Dnia następnego J W .  Biskup P łock i  ce lebro­
wał wielką Mszę żałobną,  po której W J X .  
R ockow icz  Kanonik Katcd:_ Płockiej  miał  wy-  
ttiowne i stosowne do okoliczności kazanie, z 
którego przypominała sobie z zbudowaniem Pu­
bliczność miejscowa, iak ś. p. Suffragan Picie- 
tvski przechodzi ł  chwalebnie wszystkie stopnie  
kierarchji kościelnej,  naprzód Wikarjusza i Psc- 
bana O obrzykow skiego, dalej Dziekana G ostyń­
skiego, Pisarza przy Konsystprzu P ło c k im ,  Ka- 
snodziei  przy Katedrze przez lat przeszło b, 
Kanonika Katedry,  Sędziego Surrogate w Kon- 
aystorzu P łockim,  następnie Prałata Archidya-  
kona, Officjała i Suffragana Dyecezj i  P ł o c  
kiej Niezbywało  ś. p.  Suffraganowi i na za­
sługach w zawodzie cywi lnym,  b y ł  bowiem  
KonsyIjarzem Jzby wykonawczej Obwodu G o­
styńskiego, później Marszałkiem Obwodow Go-  
slyńskiego  i K utnow skiego, a następnie od tych­
że deputowanym na sejm wybrany został.  Na 
wszystkich zaś szczeblach urzędowania ducho­
wnego i cywilnego,  przywodzi ł  Mówca na pa­
mięć dobre chęci i przymioty zmarłego,  któ­
re go mi łym i przy icmnym czyni ły  równie  
w oczach W ład z  właściwych,  iak i iego pod­
władnych.  Po kazaniu odśpiewano C asłrum  
doloris, a po niem zaniesiono ciało przez ka­
płanów obecnych,  do Grobow Biskupich i Ka­
noniczych przy Kościele Katedralnym znajdu- 
iącycli się. Przy wstępie do tego wiecznego  
spoczynku J W .  Biskup Dyecezj i  Płockiej  W 
zabranym g ło s i e  oddał  ostatnią cześć zas ł u ­

gom ś .p .  Suf f ragana  swoiego,  a l i cznie zabra­
nym  owieczkom swoim d a ł  stosowne do t ak  
smu tnego  obchodu pr ze s t rog i .  Po l ak i em do-  
pe łn i en i u  ob rządków Re l i g i j nych ,  Fami l j a  p r z e - ,  
n ikn i ona  wdzięcznością  ża dobrodz ie js twa ,  k tó ­
r e  na n ią  i za życia i po śmierc i  s. p.  dos toj ­
nego i ej dob roczyńcy s p ł y n ę ł y ,  zaprosi  a J W .  
B i skupa ,  Urzędn ików,  Off i cerów wyzsze] r a n ­
gi,  Obywatel i  i l i czne Duchowieństwo na u- 
cztę ż a ł ob ną  z 120 osob złozoną .

Z  P etersburga  7 ( 19)  Marca.—  J- C. W . W ,
X.  MICH AŁ wyjechał  do Friederichsham . —  3 
(1.5) b. ui. przyby ł  do tutejszej stolicy z W ar ­
szawy, Głównodowodzący czynną armją, Jcne-  
rał -Fe ldmarszałek Xżę  Warszawski Hrabia P a -  
skiew icz E r y w n ń s k i .—  P. Minister skarbu do­
niós ł  N.  C E S A R Z O W I  J m c i , Że I I  stycznia  
b. r. k i edy  w miasteczku Tuzlach,  podczas si l ­
nego trzęsienia ziemi,  urzędnicy i posługacze  
zarządu solowego,  znajduiący się z powodu nad­
zwyczajnych zatrudnień w Kancellarji tegoS 
zakładu,  wybiegli  latniąc alf na ulicę, szere­
gowy A k k o r us a ń s-ki ej komendy inwalidów S z y ­
mon P oliszczuk , stoiący na warcie przy kassie,  
pomimo widoczne niebezpieczeństwo,  pozostał  
na swem stanowisku i po ustanio trzęsienia z i e ­
mi,  znaleziony zos ł - ł  przez urzędników w nie-  
poruszonej postawie, i z karabinem u nogi.  N.  
PAN raczy ł  rozkazać: szeregowego P oliszczu-  
ka ,  za iego nieustraszoność i ści s ło  w yp e ł n i e ­
nie powinności ,  podnieść na pociofficera, w y ­
płaci ć iednorazowie 300 rubli i ogłos ić  o czy­
nie  iego w wojsku. (T.  P.)

F rancja .  —  O d  czasu przyjęcia wniosku o 
podwyższenie  summy na tajne wydatki,  narady 
izby deputow: b y ł y  małowaźi i e .—  Stan zdro-  
wia Ministra spraw wewnętrz: z n a c z n i e  się po­
l epszył ,  iednak ieszcze ki lka dni potrzeba,  nim  
zdoła objąć zatrudnienia gabinetu.  —  Poseł  Ce-  
sarsko-Rossyj: dawał 15 b. m. świetną biesia­
dę dyplomatyczną,  na której byli wszyscy cz łon ­
kowie gabinetu.  —  Listy z A lg ieru  z dnia 2 b, 
no. donoszą,  że Jenerał  l}Tegrje  s tanął  na cze-

(*)
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I? 2000  wojska p rzy  g r an i cy  a l g i e r s : i  że wszy ­
s tk i e  poko leni a  podda ły  się w ładzy  F rancuzów.  
Mias to Kolea  iuż iest obsadzone p r zez  F r a n c u ­
zów. Ben dtissa uk ł ada  się o uznan ie  u l e g ł o ­
ści T ch m ela  i wszys tkich  Kaby lów w prowinc j i  
kons t an t yń sk i e j .  Pokoleni a obowiązuią  się p ł a ­
cić ha r ac z ,  a .dchnyet chce t y lk o  zostać o b y ­
wate l em K onstan tyny .  —  Pap ie ry  hiszpań:  na 
g i e łdz i e  pary  zkie j  podn io s ły  się nieco.  — Dz ie n ­
n ik i  zbi iaią wiadomość,  iakoby P. M ą ta liw e  za­
cho rowa ł  w sku tku  żywej  sozprawy,  iaką  mia ł  
w pał acu T u ler j i . —  Min i s t e r  handlu  W yd a ło -  
l iólnik do iniast anzea tycki ch  os t rzegai ący k u p ­
ców, aby się wyst rzega l i  w i nt eressach z k u p ­
cami  an i e ry kań sk i emi .  —  J u s su f  Bej  o d p ł y n ą ł  
z T a lonu  do Algieru .  Udaic  się do Oranu  dla 
p r zy j ęc ia  dowództwa w stopniu  Poruczn ika .  —- 
D o  T alonu  p r zybywa  c iąg le  mnós two u r zę d n i ­
ków wojskowych,  udaiąeycl i  się do silgie.ru nh 
b l i ską  wyprawę  ku M e de i  i h o le h y . —  A d m i ­
r a ł  Galina  zna jdui ący się z swoią f l ot t ą  w p o r ­
c ie  sm i rn eń sk im ,  w y s ł a ł  do Sy r j i  b r y g  P a i i -  
n y r  dla zas łonieni a o s i adłych  tam F rancuzów 
p rzed  napaści ą wojsk egipskich,  o raz dla wy- 
w iedzeni a się doką d  świeżo uzb ro iona  flot ta M a ­
chnięta -Hago  zamyśla  od p ł yn ą ć .

A n g l j a . —  Królowej  l ł g o  b. m.  na p o k o ­
j a c h ,  L o rd  Palm ers ton  p r ze ds t aw i ł  Xięcia  
K a p u i . —  Hr ab i a  Szabo  2gi  Se k re t a r z  pose l ­
stwa f r ancuzk iego  p r z y b y ł  z P a r y ia  do  L o n d y ­
n u . G ło szą ,  że w miejscu J e n e r a ł a  Sebas tja -  
niego  obe jmie  toż poselstwo P'. B a ra n t .  — P u ł ­
k o w n ik  E w a n s  ż a l i ł  się na posiedzeniu izby 
ni ższe j  w dniu  13 b.  m. ,  że w Angl j i  og ło szo ­
no tak n ie s łu szne  wyrzu ty  p rzec iw J e n e r a ło m  
h i s zpańsk im .  Ch wa l i ł  on post ępowanie Espar-  
tera  i n azwa ł  ie godnem podziwieni a.  W  k o ń ­
cu doda ł ,  że kon fi skata  dó b r  kośc i e lnych  w Hi- 
s zpan j i  i e d y n y m  iest  powodem p rze d ł uż en i a  
s i ę  t ameczne j  wojny,  —  P. W il j e r  Pose ł  w Hi-  
szpanj i ,  w r az i ć  zejścia tegoż  Hr ab i ego  odziedzi-  
czy ł b y  po n im ma ią t e k  i t y t u ł y . — S k a r b  zn a ­
cznej  doz na ł  s t ra ty  z powodu za tamowania  h a n ­

dlu z A m e ry ką .  R zą d  chce zac i ągnąć  pożyczkę  
na 80 mi l jonów z ł . —  Trudność angiel sko w r o z ­
mai tych  osadach dochodzi  87 mi l jonów dusz.
—  Między  r zą de m angiels:  a perskim  p r z ys z ło  
do n i epo rozumień ,  z p r zyczyny,  że ostatni  p r ze -  
i ą ł  depesze Posła  angiel : ,  i dot ąd  nie d a ł  za- 
dosyć uczy nienia .  —  Xż ę  Pawe ł  E ste rh a zy  przy  - 
b y ł  do L o n d y n u . —  P a r l am en t  zajmuie się zno ­
wu wn ioskami  o polepszenie  losu niewolników.
—  Powstańcy kanadyj scy  jeszcze nie są uśmie­
rzeni .  Mnóstwo os i ad ło  w prowincj ach Ojo  i  
M y szy g a n , i zagraża  nową napaścią na osady an ­
gie l ski e.  Z k i l koma  oddz ia ł ami  zasz ły  iuż utar -  
ćzki .  —  D y rek to ro wi e  kolei  żelaznej  między Li* 
werpo/em  a Manszeslrern , darowal i  2om in s ty ­
t utom d ob roc zy nny m w Liiv irpo lu  12 ,000 /1 ' .—  
Zesz ł e go  r o k u  rozdano w L ondyn ie  0 5 , 39 4  
konsensów na szynki  piwa.

W ł o c h y . —  Ojciec S w ig ty  po s t anowi ł ,  aby  
J zr ae l i ci  nadal  op ł aca l i  roczny poda tek  851sAtó- 
dóxv, w miejs cu  i nnych  poniża j ących podatków,  
i ak i e  dawniej  musiel i  ponosić pod czas k a r n a ­
wału w R zym ie  ;  za to da ro w a ł  im za l eg ł e  p o ­
d a t k i ,  dochodzące  do summy nad e r  znacznej .
— Z Sycyl j i  p r z y b y ł  dor ISeapolu  A d ju t an t  J e ­
n e r a ł a  Z onncnberga ,  z czego wnoszą,  iż n« wspo- 
mnione j  wyspie znowu mus ia ły  zajść iakieś  n ie ­
spodziane wypadk i .

H iszp a n ja .  —  B r y g a d j e r  P a rd y n a s  n a p a d ł  
26  z. m.  na oddz i a ł  Karl islów Jen e ra ł a  P al­
la d y  n ieda leko  Kaslr i l , a zabrawszy mu  wszy­
s tk i e  zapasy,  zmus i ł  do ucieczki .  T aU ada  zo­
s t a ł  po jmany  przpz gwardzis tów naród:  w Bar* 
ra u . —  C arc ja  l icząc na swoie własne  s i ł y  
s t ara  się dostać do E s tre /n a d u ry , t ym cza sem  
z d o b y ł  cy t ade l l ę  P uerto  L ano .  —  Kob ie ty  w 
Saragossie  najwięcej  p r zy c zy n i ł y  s ię do k l ęsk i  
Kar l i s tów.  Z ok ien  z lewa ły wrzącą  wodę t 
r z uc a ł y  meb le  na ich g łowy .  Spokojność  w te m  
mieści e iuż p rzywrócono .  —  Kor tezy  pos t ano­
wili  Jn f an ta  Don Franciszka  n ic  p rzy iąć  na 
cz łonka  s e n a t u . —  Rząd  rozkaz a ł  opuścić wa ro ­
wnie w niższej  A r r agon j i  z ag rożone pr zez Kai*-
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listóur. —  Bzeki  w Estrarhadurte  wy s t ąp i ł y ,  
Przeto Jzabel l i śći  n ie  m ogą  wykonywać  swoich 
planów woiennych.  —  W Saragossie  o d b y ł a s i ę  
Wymiana ieńców.  Jzabel l i sći  dodal i  120 K a r l i - 
stów nad oznaczoną l iczbę,  z wdzięczności  dla 
H a b a n e r a , k t ó ry  post ąp i ł  ł a go dn i e  z ieńca,ml 
**i ę t emi  w m i e ś c i e . —  Don. K arol  spodz i ewa ł  
się znacznej  summy z Kordo,  że zaś iego ocze­
kiwania zo s t a ły  z awiedzione ,  prze to wyprawy  
do J r r a g d n j i  i K asty lj i ,  b ędą  mus i a ł y  być  
Wst rzymane .—  J e n e r a ł  S a n  M iguel  zn i s zczy ł  
G ra n d eze , aby' to miasto nie s ł u ży ło  Ka r l i .  
Stoin za schronienie .

Niem cy.  —  Z Kil  (w D a n j i ) dochodzą smu-* 
tne wiadomości  o poża rze  k ró l ewski ego  pa łacu.  
Szczęściem ocalono znaczną  b ib l j o l ekę  znajdu -  
•flec ą Cs ię obok p a ł a c u . —  18 b. m. obchodzono 
w H am burgu  25 l et nią  roczni cę  uwolnienia mia-  
sta z pod iar zma naiezdzcówT Tegoż  dnia  r oz ­
poczęto czy nności na linji  t e l egraf icznej  do Kusć- 
ba fen.  — R ze k a  E lb a  p r z e ł a m a ł a  tamy n i e ­
dal eko  W in s  en  i za la ła  c a ł e  okol ice .  —  Xżę  
N ta x y m i / ja n  Bawar ski  16 Z. m.  p r z y b y ł  do E -  
g iptu.  —  Pandu ry  w Bośnj i  zast rzel i l i  w lesie 
Rcrm alin i ,  r ozbó jn ika  R a d w ic za  R e n ja n a w i - 
Cza.—  D aw ny  Mi n i s t e r  bawarski  Xżę  W a lle r - 
stein  z as t a ł  przez  konia  n i ebezpi eczn i e  ranió-  
fly. ■— Baron W erst ,  k t ó ry  m i a ł  missję d o D on  
R a ro la , p r z y b y ł  19 z. m.  do F ra n k /o r tu  >i. HI.

R o z m a i to ś c i .—  P a g a n in i  zo s t a ł  pozwany 
ptZez D y r e k to r ó w  Kasyna ,  k tó r y m  p r z y r z e k ł  
dać się s ł y szyć  w ich Salonach,  a dotychczas ie- 
SSCze się n ie  uiści ł .  Sąd  w y d a ł  wyrok ,  aby 2 
fazy t ygodniowo d aw a ł  tamże  konce r t y ,  a w ra- 
®*e nie  uiszczenia s i ę ,  aby  p ł a c i ł  za każdy  
ł'aż 6 , 000  f r .  P a g a n in i  ą p p e l o w a ł . —  8 b. m,  
krowa w S iw a rc u u  n i eda l eko  L u b e k i  wydał a  
•la świat  cielę,  U k tó r ego  na p rawe j  s t ron ie  
g rzb i e tu  zna jdui e  się pewien rodzaj  ruchomego 
ł okc i a ,  ms i ącego  kopy to  na 3 części r ozdzi e .  
lo«e.  Części te Są ,podobne do palców o k ry t y c h  
sko rupą  rogową .  P r zedn i e  nogi  zwierzęcia  są 
s ł abo zbudo wa ne !  zdaią  się n ie  m i eć  iniary w ł a ­

ściwej .  Z r e s z t ą  cielę iest  z d r o w e . —  \V  i n s t y ­
tutach po łożni czych  w P a ryżu  u r zędui ą  t y lkd  
Damy ,  mfliące t y tu ły  Dok to rów;  i tak n . p .  s ł a-  
wna Pani  No u f  ieś t  zarazem au torką ,  r ozumie  
po ł a c in i e  i n iefhiecku,  a t y tu łu i e  s i ę:  ,^Doi
k tó r  medycy ny  z un iwer syt e tu  Marb u rgś k  iego j44 
—  W  S u j fo lk  w Angl j i  u m a r ł  nieiaki  Rolderot  
k tó r y  może b y ł  riajtvainiejszyni  c z ł owiek i em 
w E uro p i e .  Od i edhego  r amieni a  do d ru g i ego  
m i a ł  3 stopy i 2 cale szerokości .  Musiano dla 
n iego  zbudować osobriy kąfawat j  i w Ogromnej  
t r umn ie ,  nies ionej  p rzez  24 ludzi ,  p r z e t r a n s ­
por towano go do g r o b u . —  Ska rb i ec  król ewski  
w jUnichowie  ma wartość 111 ,680,000  z ł .  Maj - 
szacowniejszem dz i e ł e m sz tuki  iest s r eb rna  ko-  
pja  ko l um ny  T r a ia n a . —  Liczba  Angl ików od 
nie i ak iego  czasu znaczni e pomnoży ła się w P a ­
ryżu ,  z tej okoliczności  wyraża się ieden z dz i en ­
n ików t a m ec z n y ch :  , , Og r od y  Tule.rji są z am­
kn i ę t e ,  a próżni acy  obral i  t eraz za schronienie  
a rk a d y  Ulicy R iu o l i ,  gdzie  n i e  t y lko  ztlalesć 
Ang l ików,  ale można  także  us łyszyć  ięzyk i  ca­
ł e g o  świata,  nawe t  po f ra n c u ih u .  —  Na os t a­
t n im  balu ma sk ow y m ,  dany m u Panów W  u le n - 
tyno  i D ju fre n  w stol icy F ranc j i ,  Spost r zeg ł  
Ur zę d n i k  policji ,  że modn ie  ub rany  Pocztyl jon  
w yp ró żn i ł  k i eszen ie  i nnemu  u rzędnikowi ,  a pó ­
źnie j  znowu wmięSzał  się do tańców.  O k r a ­
dziony * p o z n a ł ,  że mu z łowiono t ab ak i e rk ę ,  
p rzeto  postanowiono śledzić za z ł oczyńcą .  Sze r-  
ż ant  policji  p r ze b r an y  w sukn i e  c y w i l n e ,  r y ­
chło  zna l az ł  sposobność a resz towania  poczty-  
I jona,  k tó r e mu  ieszcze odebrano  z ło t ą  l o ry ne -  
tę i k i l ka  woreczków p i eni ędzy t . kże sk r adz io ­
n y c h . —  Proboszcz na wsi  we F ra n c j i ,  p r z y .  
i ą ł  do s iebie  swoiego ojca i swoie 2 s i os t ry,  z 
k tó r yc h  iedna m i a ł a  lat  15, d ruga  16. Ś ró d  
ostatniej  ostrej  zimy,  zawołano go do chorego,  a 
i ego s ł abowi ty  O jc i ec  został  w domu.  J edna  z 
s i ós t r  udawszy się do s t udni  pó wodę,  poś l i ­
zn ę ł a  się i wpad ła ;  d ruga  pośpi e szył a  do ojca 
zawiadomić  go o nieszczęściu.  S t a r u szek  w y sk o ­
cz y ł  z ł ó żk a ,  a p rzybywszy  do s tudni ,  u j r z a ł ,



—  39 ś —

8« i e g o  córką t r z y m a  s ię  l eszcze  ścirfny.  S z y b ­
k o  r z uc a  icj  l i n ę ,  c ó r k a  i r j  s i ę  c h w y t a ,  s t a r u ­
s z e k  w y d o b y w a  ią  l ecz  t y l k o  p o w o l i ,  p r z e s t r a ­
s z o n a  o f i ar a  n i e  d o s t a ws z y  się i r s z c z e  do k r a ­
w ę d z i , s t u d n i , z a k l i n a  ojca ,  a by  s p i e s z n i e  p o c i ą ­
g n ą ł ,  g d y ż  sity  i ą  o p u s z c z a i ą ,  a z a t e m  ł a t w o  
m o g ł a b y  z n o w u  s p a ść  w g ł ę b i n ę .  O j c i e c  p o m n a ­
ża u s i ł o w a n i a  i o ca l a  s wo ie  d z i ec i ę .  N i e m a i ^ c  
czasu  odz ia ć  s i ę ,  z a ra z  po  t e i n  n a t ę ż e n i u  p o ł o ­
ż y ł  się  w ł ó ż k o ,  o c a l o n a  u c z y n i ł a  toż  s am o,  a 
P r o b o s z c z  za p o w r o t e m  d o w i e d z i a ł  s i ę  od d r u ­
giej  s i o s t r y  o t e in ,  co z as z ł o .  Xiiplz. d z i ę k o w a ł  
B o g u ,  g d y  n a g l e  s i os t ra  s p o j r z a w s z y  k u  ł ó ż k u  
ojca ,  z a w o ł a ł a :  „ N i e b a !  nasz  O j c i e c  n i e  ż y i e ! “  
' N i e s t e t y ,  b y ł o  to p r a w d ą ;  n a t ę ż e n i e ,  t r w o g a ,  
w s z y s t k o  t o  s t a ł o  s i ę  z a b ó j c z e m  d l a  c h o r e g o .

D o n i e s i e n i e ,  
z MŁYNA PAKOWEGO,

Jeżel i  Maku Żytna z Młyna parowego ie i t  czysta i 
ba rdzo  p iękna ,  iak się o tent Publ iczność p r z ek on y ­
wa z chleba z niej pieczonego;  to z t ąd  pochodzi :  ze 
w tyiu młyni e  Żyto raz ty lko  się miele i sana kwiat  
rnąki  bywa odbierany.  Pozostaiące przeto omietki  
-zawieraią w sobie ieszczc bardzo wiele części poż y­
wnych,  i nie są to ot ręby iakie z zwyczajnych m ł y ­
nów wychodzą,  gdzie zboże ki lka razy pr zemie la­
n e  bywa i na  otręby pozosłaie tyfko sama skór ka  
zbożowa czyli  plewa pomieszana zp ia sk iem ka mi e ­
ni  młyńskich .  Otręby przeto w młynie  parowy m w 
sposób powyższy ot rzyinąnc,  są na paszę dla koni  
pożywniejsze od ovysa, a nawet  same dawane b y ł y by  
za t łus te ,  dla tego w użyciu z pszenneini  mieszane 
być  muszą,  a zawsze dobrze  wodą oblane.  Kiedy 
zaś korzec  ot rąb żytnych kosztuie  z łp .  6, a korzec  
psze nn ych  zł.  3 gr.  6, czyli  r azem dwa korce  zł .  9  
gr .  6,  pasza więc z nich bez porównani a  lest tańszą 
od paszy z owsa,  k t ór ego  dwa korce  kosztuią t eraz  
z ł .  21,  i konie  ut rzymuie  w pi ęknym nader  stanie.

D y re k to r  M ły n a  parow ego  donosi  luniejszem,  ir. 
od d. 27 b . m.  sprzedawaną będzie tamże MĄKA ż y ­
tnia razowa  po zł.  9 za sto funtów,  czyli  cze twer t  
lakowej  mąki  po zł .  26 gr.  3*

PRZY1ECHALI  do W A R SZ AW Y .
Mi ko rsk i  Roin: Hr: z Słubic;  Wi l anowski  Guber ­

na tor  z S u w a ł k ;  fcadyżyńskl '  J e n e r a ł  z Siedlec; Go-

s ławski  Mac: Dzie: z Jahuwek;  Łabęcki  Kar:  Dzie: 
ź Słupa;  Duni kowski  Pułko:  z Chełma;  Grabowski  
Frań:  Dzie: z Żar  nówki;  T rze buchowski  S y 1 we: Dzie. 
z Bar łogi ;  Wilczewski  Alexan:  Dzie: zGraiewa:  Mi* 
c h n i e v Y i c z  Miko:  Dzie: z  Nowego Miasta; Sobieski  
Jg :  Dz: z Korytnicy;  Zakrzewski  Jó:  Dz: z Płociszews.

D O N I E S I E N I A .
A d m in is tr a c ja  X ie s tw a  Łowicki?go*  Podaie dtf 

publ icznej  wiadomości ,  iz gdy oznaczony przez  pi ­
sma publ iczne t ermin do Licytacji na wydzierżawie­
nie Propinacj i  wXLęstvvie Ł owi ck i em w dniu 10/22 
Marca r. b. bezskutecznie  u p ł y ną ł ,  celem przeto 
wydzierżawienia tejże Propinacj i  Administracja Xię-  
stwa przeznacza do licytacji  powtórny t er mi n  na 
dzień 12/24 Kwietnia r. b.; Kiaiący przeto choć do 
objęcia Dzierżawy w oznaczonym wyżej terminie  o 
godzinie 10 z rana w biurze  Administracj i  we Wsi  
Łyszkowicach stawić się zechcą.  Dotychczasowa 
summa dzierżawna z Propinacj i  w całem Xiestwia 
wynos i  zł: 1 5 7 ,6 8 8 , a mianowi cie : z Ekonomj i  Ły£-  
kowice zł: 49,01)6 gr:  27,  z E konomj i  Głuchów zł: 
21,282 g r . 2 l ;  z Eko:  Skierniewice zł: 23,077 gr: 10; 
z E k o :  Je c i orko  zł: 27,29-6 gr: 3; z Eko:  l inków zł: 
21,288 gr: 9; z Eko:  h o m p i n a  zł: 12,646 gro: 20. 
Razem iak wyzej z łp.  157,688. Każdy pr zys t ępu­
jący do licytacji powinien z łozyć  Wadj um iednej 
czwartej  części summy dzierżawnej  odpowiadające,  
w gotowiznie lub w listach zastawnych z kuponami ,  
k tóre  to wadjum najwięcej postępującemu na kaucją 
przyiętem będzie,  odstępuiąceuiu zaś od l icytacji n a­
t ychmiast  zwrócone zostanie.  Propinacja ta w y dz i e r ­
żawioną będzie w miarę ubiegania  się o takową dz ier ­
żawę pre tendentów częściowo E k on o mj a mi  lub o -  
gólnje w całem Xiestwie.  Szczegółowe warunki  do 
licytacji  każdego czasu w Biurze Administracji  przej ­
rzane być mogą.  P. o. Adminis t ra tora  Radca Kol- 
iegjalny E. BotwinJco. F.  S ta szew sk i:

S ZPE RGL U v SP ORKU nasienia niezawodnie  ze 
sprzętu  r oku  zeszłego,  k tó rego  użyteczność t ak na 
paszę letnią w stanie z ie lonym iako tez na siane 
dla Owiec i Bydła mianowicie na gruntach piaszczy* 
stych,  k tó r ym zarazem ta rośl ina nader  skutecznie 
za zas i łek pognoiowy słu&y, powszechnie iest z na ­
ną; znajduie się jeszcze znaczna* par t ja do w yp rz e­
dania korzec  po zł: 17 we Dworze VN si Oi rebusy 
b l i sko Miasta Nadarzyna położonej .  Kt oby  sobie 
Życzył  aby mu to nasienie by ł o zaraz nazaiutrz do­
stawione do Warszawy,  n i o b  się zgłos ić  do Pana 
Smol ińskiego na Grzybowie w domu pod Nr  1103 
Lit: B. Wiadomość  w Sklepie S zy nk owny m,  tata 
zawsze zastanie skład,  a przynajmniej  próbkę.

r
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U kogo- i pos i ada cz y  Bó br  znajdowałyby się zwy- 
*'e u i*w»ne  P i l  A W  KI  w wodach,  choć i W od.e- 
Elein miejscu od War szawy,  a dozwol i ł  by takowe 
*owić. za umówionem wynagrodzeniem;  może się 
l głosić l istownie lub osobis'cie do właściciela domu 
Sr  719' przy ul icy Leszno,  w Warszawie  sytuowanego.

G mil od Warszawy,  w powiecie Czerskim*,
!,1 od Ś. J ana  r. b.  do wydzierżawienia na lat  ił lub 
(•, DOR U A maiące wysiewu Oziminy kor cy  200 w 
l °Wnych częściach Żyta  i ak Pszenicy i w s tosunku 
Sarzyny,  Gorzelnią,  Browar piwny,  Mł y n ,  wszystko 
9 tak naj lepszym stanie.  Życzący,  powziąso może 
klizszą wiadomość w kanceltarj i  W • Reienta Engel ke ,  
Przy ul icy Senatorskiej  Nr 460.

Z-bOTYCH 300 NAGRODY.  Wczoraj  to iest  d. 
l4/ 2 6  b. ni. przechodząc ul icą Nowy świat  i Kroko^* 
'Vskiem Przedmieście,  zgubione zostały  wka ss owyc h 
f l e t a c h  Z ł p .  1,500; ł askawy znalazca powodowany 
«zystem sumieniem,  zechce z łożyć  do Drukarni  Ku- 
rjera gdzie prócz wdzięczności  ot rzyma powyższą 
nagrodę gdyż ta summa nie iest prawą Własnością.

Całe UMUND UROWAN IE  dia Urzędnika lOtei 
Massy,  można  nabyć za pomierną  certę. Wiadomość  
8a Tamce  Nr  2856, na lera piąt rze  od frontu.

Wczora j  po poł udniu ,  zgubiony zosta ł  PUŁJ A-  
RES na KraTtowskiem Przedmie: ,  z pieniędzmi wN 
*ości zł .  400 i bi letem do kr zes ł a  n a  Benefis P. 1 a- 
Ijoni. Znalazca gdy odniesie do Drukar ni  Kurjera,  
odbierze nagiody zł.  100.
jgfcgj. Dom murowany,  z officynami drewma-  

HOtlfW neini,  przy k t órym znajduie się ogród fj*u- 
b t owy,  przy ul icy Leszno pod Nr 677 poło- 
zony,  z wolnej  ręki  do sprzedania,  za p a ­

miętną cenę. Wiadomość  na miejscu.
A rse n a ł fV a r n a w d  i. —  Podaie niniejszem do p u ­

blicznej wiadomości ,  że wdi i iu 1 3 /2 5  Kwietnia r. 
b. o godzinie 11 z rana odbędzie się wBiurze  Arse- 
ns łu p rzy  ul icy Długiej ,  pierwsza,  a w dniu 1 5 /2 7 , 
7. m. i r .  t akże  o godzinie 11 z rana 2gs i ostate­
czna Licytacja publ iczna i przez Deklaracje opie- 
czętowane o sprzedaż oko ł o  100,000' pudów Surow- 

z niezdatnych dzia ł  i innych  Effektofv składaią-  
Cego ,się. Surowiec ten,  ktorego do 55 ,000 w 4 wier ­
szy  Sgo Je rzego ,  do 3 5 ,000  W Cytadel l i  Alexan- 
^ryjskiej  i do 10,000 pudów w Zamościu znajduie 
się, przewieziony będzie w przeciągu lat  4ch k o ­
sztem skarbowym na fabryki  w Okol icy Suchodnie-  
">8, lub w i n n e  miejsca p rzy  drodze z Warszawy i 
Zamościa do SUchodniewa prowadzącej ,  poł ożone .  
Uicytacja rozpocznie  się od ceny zł: 2 za pud Su- 
r®Tveu wagi  rossyjskiej .  P r z y  Deklaracjach z ał ą­

czone być  winno Wadj um do wysokości  summy za 
6 000 pudów Surowcu przypadaiącej  wedie tej ceny,  
inka w Deklaracji  oznaczoną  będzie;  Konkur enci  zas, 
mai tcy  chęć osobiście l icytować,  winni  złozyc Wa ­
djum do wysokości  summy za 6 , 0 0 0  pudów p rz ypa ­
daiącej,  rachuiąc pud po zł:  2, które  to v\ adj.im po  
ukończonej  l icytacji we dl e , ce ny  na tejże przybi te) ,  
uzupeł ni ć  się winno.  W a r u n k i  na sprzedaż rze­
czonego Surowcu w ięzykach rossyjskrm i po l »k ua  
spisane,  mogą k onkur enc i  w każdym czawe a nawet  
W ostatniej  godzinie p rz ed  Licytacją w B i u r z e  Arse­
na łu  przejrzeć,  i leżeli kto życzy takowe sobio 
przekopiować^ .Zarządzaiąey Arsenałem Kapi tan  
Ai ty ller j i D uchonin . T łu ma cz  Arsena: D annem ann.

Ja n  Ja n ko w sk i  Lokaj ,  dnia 17/29 Stycznia r. b. 
z n i k ł  z domu pod Nr 1S67, dla wynalezienia g o  
prawne środki  zostały przedsięwzięte;  uprasza  się za-  
teiii każdego,  ktoby chował  tego człowieka u  sie- 

, bie lub wiedział  miejsce iego pobytu,  o dostawienie 
'  go do najbl iższej  władzy, pol icyjnej ,  lub zawiado­

mienie pod wspomui ony Numer przy ulicy Zak ro ­
czymskiej  na lsze piąt ro,  a to za wdzięcznością i 
właściwein wynagrodzeniem.  Opi s;  lat 22,  wzros t  
d o b ry , oczy szare,  nos mierny,  cera blada,  ospowa­
ty,  włosy diqmiie gęste, brody i wąsów niema.

KOCZ familijny z fordekiem,  mało używany,  z 
r óznemi  p akunkami ,  przy ul icy Długiej  pod NreM 
557 na Po t ka ńsk i em,  do sprzedania.

Ktpby pot rzebował  dobrego g o sp o da r sk i eg o 'WO ­
ZU nowego z wnsągieiti; dowiedzieć się może i zo­
baczyć t akowy w Pałacu Paca u St róża Kaspra,

W  Mieście Skierniewicach iest  DOM drewni any 
mieszkalny wraz z B R O WA RE M  drewnianym pod 
dachówką,  nad sanią rzeką,  z ró,żnetni narzędziami  
browarnemi ,  z  wolnej  ręki  do sprzedania p o d  k o - ,  
r zys tnemi  warunkami .  Wiadomość  w temże mie ­
ście pod Nr 3, powziąść  można.*

Dnia 24 b.- m. wieczorem zg iną ł  KON kasz tano­
waty bez odmiany.  Kto go odprowadzi  do domu 
Petyskusa  do Mu rgr ab iego ,  o t rzyma nagrodę.

,. ..i;* Podpisanemu oddano w r. 1824 do repa- 
''‘''ĆóMł racji  2 Zegary stołowe,  przez J W .  Dzierz- 
IŁ^ui l  bickiego,  z tych ieden został  odebrany bez 

l . u iszcz(!nia nafezytości  za reparacją,  drugi  
zaś dotąd pozostaie;  wzywam przeto , aby t akowy 
odebrany zosta ł  w ciągu miesięcy 6cm; po upł ywi e  
bowiem tego t e r mi nu ,  pozostały zegar  o taxowany 
będzie przez  T axa tor a  przysięgłego i sprzedany na 
z a s p  okolenie przypadaiącej  mi należytosci  za r ep ar a ­
cją 2ch zegaróy*. — Znajduią się u mnie do zbycia  
ZEGAR ścienny angielski ,  mosiężny,  c,o 2 miesiąc*
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I taUręcsląey się,  Z9 dukatów 36 i S T O Ł O W Y  n ow y ,
Z. z ł o c o n e m i  r a ma mi .  K aro l H o ffm a n n  Z e g a rm i s t r z ;  
p o d  Nr  472 vv p a ł a c u  Z a m oj s k i c h  m i e s z k a ń c y  t e r a z ,  
a u a o  ni ej w Hote ju  L i t e w s k i m .

G4y O B L I G A C J A  p r z e d  Re ie n t e m P o w i a t u  W i e ­
l uń s k i eg o  na d n i u  31 S t y c z n i a / k ?  Lu te g o  1S3S r. 
na  s u m m ę  z ł p .  900,  p r ze z  p o d p i s a n e g o  na imię  i 
r ze c z  St aroza :  Moj że s z a  G r u n b a u m  z e z n a u a ,  z po-  
<vodu n i e o t r z y m a n i a  wa l ut y ,  n i em a  żadnej  ważnośc i ;  
widzę  się p r z e t o  w o b o w i ą z k u ,  z an i eś ć  n i n i e j sze  o- 
s t r z e ż e n i e ,  b y  t akowe j  n i k t  p o d  s k u t k a m i  iaisie w 
t y m względz i e  z p r a w a  wy.nikaii j ,  nie n a b y w a ł . —  
W i e l u ń  dn ia  20 Ma rca  1838 r.  Borek T ra te l.

Kar et a  p od wó j na  używana^  n o w e m  
j r J r f e - P j S  s u k ne m  wybi t a ,  z nowc i ni  w ł o s a m i  i 
(l.- ' /TA -  „ o w o  o d l a k i c r o w a n a ,  2 K O C Z E  u- 

ży wa n e  zda t ne  do d r o g i ,  o r az  K A ­
R E T A  p o c z w ó r n a  z r e kw i z y t am i  do d r o g i ,  są do 
s p r z e d a n i a  p r z y  ul i cy Niecałej  pod  Nr  614 Li t ;  0 .  
W b r ami e  na p r a wo  wi adomość .

W  Gub:  Ma z o wi ec k i e j  Powiec i e  R a w s k i m  do 
wy dz i e r ża wi e n i a  na lat  12 z wolne j  r ęk i ,  od 24 c>zer: 
r ,  b.  2 F O L W A R K I  i 2 W S I E  z a r ob n e ,  z wy godne i n  
P o m i e s z k a n i e m ,  L a s e m ,  z n a c z ue m i  Ł ą k a m i ,  Pasz ą ,  
w dobre j  b a r d z o  gl ebi e  z i emi ,  (pil 4 od M s z c z o n o ­
wa  i Grójca ,  a 10 od W a r s z a w y .  Ż ą d a n y  z t y c h , c z y n s z  
r oc z n y  i p o d a t k i  o k o ł o  10,000 z ł p .  w ynoszące .  Bl i ­
żej  p o i n fo rm o wa ć  się mo żn a  od  W1. G r o t o ws k i e go  
Re i e p t a  w Ra wi e ,  i na  miej scu w Gor te t owi ca c h  o p o ł -  
t o r y  mi l i  od  Ra wy ,  T a m ż e  iesf  do sp r ze d a n ia  z n a ­
czna  część L ASU  ma ter j a ł owe  go  o d l e g ł eg o  o p ó ł  m i ­
l i  od  r z e k i  P i l i cy .

Ha nd l ui ąc y  O g r o d n i k  p r z e ­
b i j  i eżdża i ąc ,  po l eca  się w y b o r e m

t f k  Dr z ew  o wo c o wy c h ,  ma  o n  na 
\  zbyc i e  p r ze d n i e  J a b ł o n k i ,  Gru-

—*  f i  U p & śii& f  szk i ,  Wi śn ie ,  Śliw ki ,  Ring l o-  
ty,  Brzoskyvinie  i Mo r e l e ,  t ak  

ć w wy s o k ic h  d r ze wa c h  iakct i w
f i l T  s z pa l e r a ch ,  p r ze d a i e  o r a z  W i-

n o r o ś l e  w na j l ep s zy ch  gś t i in-  
ka c h ,  K r z a k i  Po r g y c z k o w e ,  A- 

r  (( ll ’ g re s t owe  i Mal inowe;  k r z e w i n y  
\  R ó ż a n e ,  o gr odow e i mies i ęczne ;

pos i ada  sto g a t u n k ó w  roś l i n  G wo ź d z i k ow y c h ,  na j p i ę­
k n i e j s z e  A u r y k l e ,  Ce bu le  k w i a t o w e ' s w . e z e ,  „a) l epsze  
na s iona  Kwi at owe  o g r od o w e .  Z a p e w n i a  p r z y t e m iz 
w s z y s t k o  p o c e n i e  n a j u mi a r k ow a n s ze )  ods t ąp i .  Mi e­
szka  w H o t e l u  L i p s k i m  p o d  N r 21 Stanc)! .  J. Schuch.

flĆŚf3 O t wa r ty  z o s t a ł  S k l e p  w d o m u  Br. inera pr zy  
u l i c y  N o wi n ia r -k i e j  p od  N r  IS00,  w k t ó r y m  sie ,u;ze- 
da i ą  ws z e l k i e  W y r o b y  L n i a n e ,  B a w e ł n i an e  i V\ eł -

n i an e  z f a b ry k  w Ż yr a r do wi e ;  p rz y c z o i n  f a b r y k a  
ręczą,  że P ł ó t n o  z s a me g o  cz y s t eg o ,  z d r ow e g o  i do'  
b i e r a n e g o  L n u  ies t  r ob i one ,

/ g c  K t u b y  m i a ł  do z byc i a  l e k k ą  Br yc z k ę
r ys o r a ch ,  pakowmą,  k r y t ą ,  i w d o b r y m  sta'  

.Kły  ̂ n i e ,  zechce  się z g ł o s i ć  na. Krakowski® 
P r z e dm i e śc i e  p r ze c i w  B e r n a r d y n ó w  do  S k l e p u  P* 
E .  . I ł n d s ch d n  p od  Nr  44 8 / 9 .

R D M  n a r oż n y  do  sp rz e d an ia  z wol ne j  rę'  
k i ,  p o d  Nr  756 p r zy  u l i cy  E l e k t o r a l n e j .

P r a wn i e  zaięte R u c h o m o ś c i  i a k o  t o :  K o m o d a  
Ł ó ż k a ,  Szafy ,  S t o ły ,  Lus t r a ,  F i l i ż a n k i ,  i t .  d. t u  vV 
W a r s z a w i e  p r zy  u l i cy  Dzikie j  p o d  Nr  2323,  w dniu 
1 6 /2 8  ’M a r q a r. b.  o g o dz i n i e  10 z r a na ,  p r z ez  p u ­
b l i c z ną  l icytacją  s p r ze d a n e  będą.

K . J .  G arbolew ski K.  T .  C.  G. M.  
K S I Ą Ż E C Z K A  L eg i ty ma c y j n a  na l eżąca  cło F r a n ­

c i szka  G u z i ń s k i e g o  .Stróża,  zag inę ł a ;  zna l azc a  ra- 
czv  odd •<' do Ko mi n i ss a r za  cyr:  2go.
V Z  pod  Nr  U 2404  na N o w o l i p k a c h ,  'V

3ci in d o m u  za Dy re k c j ą  dawne j  Lof*-  
"*$ r j i^ z g i n ę ł a  S u c z k a  z g a t u n k u  W y ż c ł -

^ d w  an g i e l sk ic h  m a ł y c h ,  b i a ł a ,  u sz y  
k o sm a te  Kas z t anowat e  i na k a r k u  ł a t k ę  uiaiąca;  u- 
p r asz a  się o odd an ie  za n a g ro dą  z łp .  36.
\ .  JtBfp K t ob y  p r z y t r z y m a ł  VYyzllczkę Kur** 

l a u d z k ą  z a b ł ą k a n ą  d / i a  25 w o k o l i c a c h  
'■%£. B a n k u  między g o d z i n ą  I2tą  a Iszą^ ra-  

czy ł a s k a w i e  z g ł os i ć  się do S zw a j ca r ^  
B a n k u ,  k t ó r y  tnu w s k a że  p r a w e go ’ej wł aś c i c i e l a , ^

Dziś  r an o  z i mn a  s t o p n i  0. W c z o r a j  w p o ł n :  c i ep ł a  3- 
T E A T R  W I E L K I .  Dziś  na d o c hó d  J P a n n y  T cl* 

Ijon i 3ci  A k t  N iem ej z y o r tic y , P o w ró t A la jtk a  i 
2g i  Ak t  Baletu S y l f i d a .

T E A T R  IVOZ M A I T O  SCI .  J u t r o  Teo b a ld .  16f.J 
r a z  D w a  P o jed yn k i.  ̂ .

Dziś  w Ka w i a r n i  na r o g u  ul i c  Bie l ańs k ie j  i T ł o - ,  
m a e k i e g o  w doinu L i l p o p a  Nr 600,  f ami l j a '  P rocim  
grać  i śp i ewać  będzie  od god z i ny  6 do  10 wieczór-  

Dziś  w Kawi ar n i  o b o k  Ra tusza ,  g r ać  i śp i ewać  b ę ­
dą n ow o  p r z y b y ł e  P a n n y  Han* od  godz i ny  6 do 10- 

Dzi ś  w K awi ar n i  p r z y  u l i cy Mi odowe j  w do mu  \A • 
G r a b o w s k i e g o ,  g r ać  i śp i ewać  będą Lu iz a ,  Paul in^
i An n a  llessen  i Lu iz a  Ila g en m a js te r .

J u tro  u lio g a sk ieg o  y r z y  u licy  D łu g ie j N r  550*
Ś N I A D A N I E :  S t o k f i s z p o  k a p u c y n : ,  S z c z u p a k  z sos- 
z k l u s e cz k a : ,  K a r p  na  sz a ro ,  Lin  sinazo: ,  J a i ą  sa^ 
dzoi i ’e ze szcza\Viem m ł o d y m ,  M a ka ro n  wło>:  z parnią- 
Z u pa  g r oc hu :  z wyginą  i Roso ł .  K O L A C J A :  K w  
cz o ł y ,  Z ra z y  a la ne l son ,  K l opsy  z kar to f l a :  i Ryby*


